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K om unikat au$tr]acko- 

w ęgierski*
WIEDEŃ, 151 (BK) Komuni­

kat urzędowy austrjacko-węgierski 
donosi pod datą 14 1.y*r •

Wschodnia widownia wojny.
Ma zachód od Valeni odparły 

Wojska tureckie atek rosyjski. Zre- 
Mtą na rumuńskiej nizinie z powodu 
niepogody nic szczególego Na po­
łudniowy zachód od Hcrrstrau zajęły 
wczoraj bataliony jenerth Gddbacha 
niespodziewanym atakiem wzgórza 
704 Ma przestrzeni Toelgyes skute 
cztie przeos ęwzięcia oddziałów r Ie- 
jnieckhh, które wyrządziły nieprzyja­
cielowi ciężkie straty. Pozatem na 
północy nic do doniesienia.

Ppołudniowo wschodnia widownia 
wojny.

11. stycznia uderzyły części 
trzech francuskich puł-ów na au­
striacko węgierskie zhnowiska na 
południowe) kończynie Jeziora Orchl- 
da od strony wschodniej; atak fran­
cuski odparto, przyczem współdzia 
ł“ ły także na wschód od leziora 
•ustr. węg. bułgarskie oddziały. 
Wczora) przeszły nasze wojska du 
kontu tiku  I odrzuciły nieprzyjaciela 
Po»a Cerava.
. Zastępca szefa sztabu V. Hó- 
' *  marszałek polny porucznik.

2 ostatniego komunikatu 
niemieckie gi.

BERLIN 14.1 (BK) (Urzędowo)

Zachodnia widownia wojny.
Prócz żywszego ognia artyierji 

.°ł>u stron Scmme na całym fron- 
e Wobec deszczu i śniegu słaba 

inność bojowa. W nocy odparto 
n#P»dy nieprzyjacielskich patroli

Wschodnia widownia wojny.
Na południe ęd drogi do Ojtcz 

ł ’<tto szturmem obsadzone przez 
'^przyjaciela wzgórze. 50 jeńców 
Pedło w rece nitkujących. 
Macedońska widownia wojny.

. M.ędzy Wsrd*r a Jezicrem Oj- 
®n pczostił atek nieprzyjacielski 

n»s-c stanowiska na pciudr.ieod 
O tokowo bez skutku.

Pierw szy genersł-kwatermhtrz
Ludendorff.

Nowa nota Wilsona.
. n Genewa, u . i . (td. wł.)

, Ryńska .Financial News" do-
’• i ł  Wilson przygotowuje no- 

’  pokojową. Wskutek te­

go na giełda h pa tuje nastrój 
nerwowy.

Najważniejsza sprawa.
LONDYN 14. 1 (lei. wł.) 

.Daily Chronicie’ donosi, Iż ed 
powiedź koalicji na notę Wilsona

je stanowisko Ameryk!, aby nikt nie dania koalicji nie będą całkowicie
mógł mieć wątpliwości e zamiarach wykonapa*
prezydants.

Odwrót fż do Prutu. Mowa Lloyda George‘a.
LUGANO, 15.1 (Tel. wł.) Pary- 

ski korespondent ,C rriare dela Se­
ra* donosi: Rsjanle nie będą się

LONDYN. Ajencja Reutera do­
nos': Na wiekiem zebraniu w Gulid* 
hall, aćbyt-m wczoraj po południu

mogli opierać długo około Galatzu. dia poparcia pożyczki wojenne), prze- 
C-łą Mołdawę rrus.-ą wydać na łup. mawiał. Bonar Law, Lloyd George I 
C fanie się poza rosyjsko rumuńską Mac Kenna. S e k re t.rz  skarbu R n n «się poza rosyjsko rumuńską 
granicę trara w dalszym ciągu

Mac Kenna. Sekretarz skarbu, Bonar 
Law, przedstawił projekt pożyczki ł

jw icuz KOM1CJI na notę wusona w o s j a  w  S D ra w ie  n o k o iu  8°r«co łdeCił l« »udnośd. Prezes 
yliczaiąc warunki pokojowe kła- IXUbJ£l s p r a  v ie  p c K O ju .  m n|strów> L|Oyd Georgę, ośwbdczył.

dzłe główny nacisk na uznanie 1 
utrwz lenie zasady narodowościo­
wej. a głównie na sprawę odbu 
dowy i zabezpieczenie przyszli ś 
d  B Igjl.

BERLIN Z Zurychu donoszą do 
»Vossisihe Ztg Petersburska .Riecż" 
dowiaduje się, że cesarz Mikołaj po­
słał do prezydenta Połncaiejo spe­
cjalnego kurjera z pismem odręcz- 
nem, zawlerajątem ważne decyzje 
Rzsji w sprawie pokoju.R a lk a ń s ln e  n la n v  k n n l i r i i  1 pDR 1 ‘ leJ u °yd1\  O I M P o w s z e c h n a  p o w in n o ść  gck°i p°d 

KOLONJA 14 1; (teł. wł) . , . r  , p” y pomo,
„Koinische z  itung* pis e: Na wojskowa i cywilna W
konferencji k .lcy jne j w R :y» ie  A n g l i i .
między innymi uchwalono pow- , ® ’

J 7 LONDYN. .Times* donosi, że
odbyła

Sie ważna narada m lrlst ów «
Saloniki i B !o?»ę zf-trzym ć jako 
st nowlska strażnicze. N t miast 
postanowiono wdrożyć energicz- 
nę akfję przeciwko Turcji, cekin 
zadania silnego ciosu temu naj
słabszemu z członków przymierza ku puwiększeniu armjl mają być je- 
środkowo europejskiego. Nie jest szcza rorsz*rzone. Można oezeulweć 
wykiuczorą nowa wyprewa na **»żdv mężczyzna do 31 roku,
D»,danele Je  prewdepodebnlej.
‘Ł £ ‘rh 7  S™ ™  W°1Sk Rosja w przededniu 

ZURYCH. 14 1. (tel. wł.) łatanych wypadków.
Prasa rzymska 1 mt djol. ńska do- SOFJA. Kola kierownicza buł
noszą, bez przeszkód ze strony garskje otrzymały wiadomości, że 
cenzury. Iż akcja wojenna koalkji położenie wewnętrzne R sjl o wiele

Slnymać d. t«hcz»S, «  halkań D Street
skie dzbłanle koalicji i jedynie się ważna narada m irlst ów w spra 

wie pow'ększenia armji oraz powsze 
chnej powinności wojskowej I cywili 
nej. U Jz>»ł brali w obradach L<oyd 
George, Henderson, Chambetlaln, 
Proth»ro, lord Rhordda I H dge. 
Doty hczas już przedsiębrane środki

ma uledz dużemu

ie  wielka pożyczka wojenna musi 
być dokonana nletylko dla skutecz­
nego sfinansowania wojny, lecz rów­
nież, jako dowód t w&łego postano­
wienia narocu że chce toczyć »dkę 
w dalszym ciągu. Wojna—mówił da­
lej Lloyd George—lepsza Jest, niż 

panowaniem prusktem. 
pomocy naszego dzielnego wol­

ska ctwcrzynr.y sobie w ro»-u '917 
drogę do zwycięstwa. Pomyślne prze­
prowadzenia pożyczki dopomoże do 
skrócenia wejny. Llcyd George za­
kończył f^zemówenie wezwaniem, 
aby wszyscy zapisywtli się na nową 
pożyczkę wojenną.

Głosy o odpowiedzi 
koalicji.

AMSTERDAM. Biuro Reutera 
donosi z Londynu, ie  cała prasa wy­
raża się enut Jastycznle o odpowie­
dzi koalicji na notę Wilsona. .Daily 
Telegraph" pis e: Nota daje zupełny 
I cełkowity wy r-z poglądom narodów 
sprzymierzonych. Wierzymy, ie  bę- 
dz e ona przyjęta w Ameryce jako 
zadawdojąia i zupełnie poprawna 
odpowiedź koalicji na netę Wilsona.

.Times’  plsza: Niemcy odrzu­
ciły całkowicie propozycję Wilsona 
blizszegookreśieata celów wojennych, 
państwa koalicji zaś zakomunikowały 
teraz prezydentowi o swoich celach 
z większą dokładnością i droblazgo- 
wcśdą, aniżeli czyniły to kiedykol­
wiek wobec własnych swoich oby­
wali.

.Daily News" mówF: Teraz ko­
lej na Niemcy wypowiedzieć się, czy 
możliwe jest dojście do porozumie­
nia, gdyż jasne jest, że koalicja drzwi 
ku temu wicdących nie zamknęła.

Zaburzenia
w Petersburgu.

PETERSBURG. Przez Sztokholm. 
Ostatnie dni w Petersburgu były 
bardzo nlesookojne Oolegaiy najroz­
maitsze pogłoski, między innaml o 
dężkie| klęsce na froncie rumuń­
skim, o posuwaniu się bez przeszko­
dy Niemców w Bessarabji oraz o 
przerwaniu stanowisk nad Dźwiną, 
Wielki tłum, pedbtrzony przez agi-

jest poważniejsze niż się ogólnie 
przypuszcza. Nie ulega żadnej wąt­
pliwości, że wielkie wypadki zbliżają 
się w Rosji krokami olbrzymiemi. 
Dymisja Trepcwa i zamordowanie 
Rasputina, ta tylko zapowiedzi o 
wiele ważniejszych zdarzeń, które 
już dziś są niedoun knfenia i wstrzą­
sną podstawami państwa rosyjskiego. 
D.4ś Już nie można ukryć przed na­
rodem rosyjskim, że Rosja w zakre­
sie m Iltarnym uratować się nie da 
z powodu braku zmysłu organizacyj­
nego | niesłychanych przekupstw. 
Wszelkie nadzieje poprawy położeria 
byłyby złudne. Zbliżające się wyped- 
ki wojenne na froncie bessrabskim 
otworzą wszystkie oczy i prawdopo. 
dobnie będą sygnał* m wybuchu- 
Rosja znajduje się w przededniu fa­
talnych wypadków.

Słonikach 
imnlelszenlu.

w pierwszej w po­
łowie 1917 roku?
HAGA 15 1 (Tel. wł.) Wszyscy 

obcy ambesadcrołiie, którzy w dzień 
Nowego Reku przyjmowali przyna­
leżnych do swego państwa, dali w 
swych przemówieniach noworocznych 
wyraz swemu pewnemu przekona­
niu, że pokój zbliża się krokomi ol 
brzyma, i że wojna nie przeciągnie 
się poza pierwszą połowę 1yl7 roku.

Państwa centralne oznaj­
miają swoje warunki.

ROTERDAM, 15.1, (tel. >ł.) Z 
Waszyngtonu donoszą: Odpowiedź
Ententy przyjęła rada gabinetowa do N a c is k  k o a l i c j i  n a  G r e c j ę  
wiadomości. Wilson miał dłuzszą _ -  , , J *
konferencję z Lansinglem. Spodzie- HAGA. Z Londynu donoszą: W 
wa on się, że mocarstwa centralne związku z grecką odpowiedzią na 
obecnie oznajmią swoje warunki. ultimatum koalicji wysiano do Aten 
XT , . polecenie zawiadomienia rządu grec- fetorów, udzł się przed gmach mini-
INOWa nO ta  p o k o jo w a  kiego, że jakkolwiek odpowiedz jego sterstwa spraw zewnętrznych. Roz­

Pokój

Wilsona.
AMSTERDAM, 15 1 (Tel. wł.) Wil­

son przygotowuje nową notę do pro­
wadzących wojnę, w której sprecyzu-

jest najzupełnj zadawalającą, Jednak 
źe koalicja nie może zgodzić się na 
zwłokę dwutygodniową w wykonaniu 
przedstawionych żądań, jak również 
nie może znieść blokady, dopóki źą-

brzmiewały przekleństwa i nawołjwa 
nla, Jak np. „Ubljcie Pretopopowa’  
i t. p. Oddział źandarmerji zdołał 
rozpędzić tłum bsz wielkiego krwi 
rszlewu.
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j t e e  kłamstwa 
konw encjon aln e.

II
Wmawiamy w siebie upor­

czywie, że „nienawiścią niczego 
nie można zbudow, ć ',  chociaż 
doświadczenie dzirjowe dostarcza 
niejednego przykładu, iż niena­
wiść była w pewnych warunkach 
potężnym czynnikiem twórczym. 
Utrzymywać, że ta wielka siła 
notoryczna jest w życiu zbioro­
we® zasadniczo bezpłodną, że 
wprawiając w zgodny rytm miljo- 
ny serc i ramion, niczego nie 
może di kazać, jest fałszem, któ 
ry ukuł śany sobie również na —  
pocieszenie. Prawdą natomiast 
jest, że my sami nie umiemy ani 
mocno kochać, ani mocno nie- 
nawidzieć. Zdobywamy się ty l­
ko na pólnaralętności. Ten cha 
rakterystyczny rys natury polskiej 
ma w praktyce rozlicz e, mniej 
pocieczające skutki. O dyg łray 
rychło w każdej naszej odpornej 
akcji. Jesteśmy ustępliwi ua ze­
wnątrz, a na użytek d niowy nie 
m cŁ m y wytworzyć silnej opinji, 
któraby w potrzebie umiała na* 
wet zdruzgotać. Mimo stawio­
nego naszego p&trjotyzmu zbro­
dniarze —  frymsrczący n. p. zie­
mią ojczystą— chodzili i  chodzą 
wśród nas z podnlesionem czo 
łsm. Słyniemy z łatwości w y ­
baczania, równie jak z zasadni 
czej uprzejmości dla wszystkich. 
Intruzi obcy zc stawili niejedno 
palące dla nas świadectwo, pełne 
zachwytu nad uprzejmością Pola­
ków. Z nielicznemi stosunkowo 
wyjątkami odpowiadamy potępio­
nej przez Pismo św. charakterys 
tyce: aniśmy zimni, ani gorący. 
Jesteśmy nijacy — i dlatego roz 
łazimy się.

A. Chołoniewski.

Mętne opinje — 
zwietrzałe hasła,

Brak zrozumienia sprzeczności 
Interesów Rosji i rarodu polskiego, 
przechodzenie do porządku dzien­
nego nad kwestją różnic kultury la 
cińskiej Polski i bizantyńsko moogcl-

„ZIEMIA LUBELSKA’

sklej Rosji — leżely u podstaw tzw. 
moskatof iskiej orientacji u nas. By 
ły one rzeczą dzianą I bolesną za­
razem. Wiele bowiem istniało w 
naszej hlstorji i istnieje w naszej o- 
becnej sytuacji politycznej dowodów 
stwierdzających tą sprzeczność inte­
resów i nietolerancją kultury Wscho­
du, tąpiącej bez zastanowienia wszy­
stko, co nie brało z niej początku. 
Tembardzlej było dzlwnera, ze w 
K>ól«stwie właśnie i w zaborze ro 
syiskim, doznających na swej skórze 
od iet 100 tej sprzeczności interesów 
i tej różnicy kultur, znakź i s ą lu­
dzie, którzy uparte  zaczęli głosić 
wspólność interesów polskiej Rosji i 
przeciwstawiać różnicy kultur — 
wspólność rasy. Te nieprawdziwe 
tezy mogłyby były cddeć narodowi 
naszemu pewne usługi, jak to z 
wieloma fikcjami bywa, gdyby Rosja 
wy«ł« z wojny zwycląsKo, a<zkoi 
wiek nie zmniejszyłyby oczywście w 
niczem nieszczęścia, wynikającego z 
oddanie nas w rące nietolsrancy ne| 
w najwyższem stopniu dla obcych 
kultur, żywiołowo zaborczej Rosji.

Ale rzeczywistość poszła Inną 
drogą; powstało jeszcze podczas 
wojny państwo Polskie wbrew inte­
resom Rosji, z skiełkowały w stolicy 
kra|u, leszcze podczas wojny, zacząt­
ki kultu-y rodzime), tłumione] przez 
rosyjski system państwowy. W od­
powiedzi na kroki mocarstw cen­
tralnych, emancypujące siły poli­
tyczne i kulturalne Polski, Rosja i 
państwa Koalicji zajęły stanowisko 
wrogie wobec państwa polskiego, o 
biecały Pclsce nie państwowość sa­
modzielną. lecz tylko autoncmją pod 
berłem rosyjskim—po dawnemu.

Zdawałoby sią, że fakty te prze 
konają nareszcie zwolenników entente 
o sprzeczności interesów polskiej 
Rosji, o związaniu sią innych mo­
carstw keehcji w sposób ta« śchły z 
Rosją, że dla Polski interesów Rcsji 
pośw ą ić nie mają zamiaru. Zda­
wałoby sią, że rzeczywistość prze­
mówi do nich nareszcie z poza 
słodkich słów przedstawicieli Ententy 
z poza gładkich frazesów książąt i 
ministrów rosyjskich, Nic podobne 
gci Żyłą w ddszym ciągu na swej 
wyspie U opli zwłaszcza ci, co wyje­
chali do Rosji. GUtwIa Im to od 
clącie cd kraju. Ta utopljność crjen 
tacji obecnie Już nie rusof (sklej, lecz 
koalicyjnej, naszych dawrych zwo­
lenników zednoczen’8 pod berłem 
cesarza rosyjskiego. d*Je sią b»rdzo 
Jaskrawo widzieć w artykułach .E ha 
polskiego** 1, tygodnika, wychodzącego 
w Moskwie, ped kierunkiem mece 
nas* Lednickiego. Fizjonomją pojl 
tyczną pisma, prócz prac setnego 
redaktora naczelnego, określają arty 
kuły p Tadeusza Radwańskiego, re 
daktora działu politycznego. W ru- 
merze 46 tygodnika z dnia 26X1 
znajdujemy artykuł jego pióra p. t 
„Na przełomie’ ; Autor st-je na sta­
nowisku berdzo krytycznem wobec 
enuncjacji rządu rosyjskiego z po 
wodu proklamacji państwa Polskiego,

— 15 stvcznir. 1917 r.

oraz aprobaty t go stanowiska Rosji 
przez mocarstwa Czwórporozumlenia. 
Pisze o tych deklaracjech teml sło­
wy: „Rosyjski komunikat rządowy 
z powodu aktu mocarstw centralnych 
o niepodległość Królestwa zawiócł 
wic-Ia oczekiwań. Telegramy fl.qu  tna 
i B lenda oraz Boselfego co reszty 
rozwiały złudzenia tych, co liczyli na 
zbyt łatwe i proste zdania’ .

Słusznie zupełnie ocenia autor 
anachronizm rosyjskiego komunikatu 
po 5 Iistopeds: „komunikat rosyjski 
staje w sprzeczności z najskromniej­
szymi życzenia«i polskiemi co do 
ustroju przyszłego Polski. Nawet cl, 
którzy chcieli pozostać na przebrzmia­
łym gruncie autonomii, porzuconym 
p d wpływem ostatnich wypadków 
już i przez Koła Polskie w rosyjskich 
izbach Prawodawczych —ostatnie de 
klaracye posłów Htrusewicza i Sza* 
beki stoją wyraźnie na gruncie sa­
modzielnej państwowości polskiej— 
nawet ci mieli zawsze za cel swych 
dążeń eutmomią polityczną Komu­
nikat rosyiskl, pod-r-ślając z nacis­
kiem 'zachowanie jednolitej państwo­
wości" rosy sklej, wyraźnie mówi o 
autonomii wyłącznie kulturalno-nero- 
dowe) i ekonomicznej. Stwierdza te­
dy nie dwuznacznie że według dzi­
siejszej opinii rządu rosyjskiego ce­
lem wojny w stosunku da ziem pol­
skich Jest przedewszystkiem przyłą­
czenie ich do państwa rosyjskiego. 
Nie odbudowanie Pclski, jako p«ń 
stwa. tylko przyłączeni— całej Polski 
do Rosyi.’

Niemnie] trafne uwagi wypowia 
da o deklerecyach pozostałych mo 
carstw Entente: „Oświadczenia kie­
rowników polityki angia Iskiej, fren 
cuskiej i włoskiej całkowicie i b z  
zastrzeżeń potwierdzają ten pian ro 
sylskl, witając go jako esta eczne 
sprawy polskiej rcz wiązanie, z od 
wiecznemi dążeniami polskiemi za 
sadnlczo Jakoby zgodne Podkreśla 
Jąc, że zjednoczenie zlcrn pciskich 
stanowić ma Jedno z pedstaw równo 
wagi przyszłej Eur< py, oświadczenie 
A .qultha ł Brianda stwierdzałem sa 
mern, że sprawa polska Jest sprawa 
par rx  elence rrleczy-narodową 
Stwierdzenie tego w wystąpieniu c fi 
cyalnem posieda niewątpliwie wrgę 
pierwszorzędną. Dz'ąkł niemu, sprawa 
polska, która zawsze była sprawą 
międzynarodową da facto, staje sią 
odtąd taką de jurę. Dla nas ma to 
wartość ogromną, ale równocześnie 
pcdsr.śis to jeszcze dobitniej, że 1 
w phszczyźgie międzynarodowego 
traktowania sprawy polskiej panuje 
zgodność zupełna między iządami 
za-hodnich mocarstw koalicyjnych a 
rządem rosyjskim. Nieśmiałą próby 
znalezienia Jakichkolwiek różnic, 
chcćby w odcieniach,—:ą naiwnością 
nie do darowania.

Dia logicznie myślącego czło­
wieka zdawałoby sią, że ze stwier 
dzenfa tych faktów, lako przesłanek, 
wynika w-.iosek: opieranie rozwiąza­
nia sprawy polskiej na zwycięstwie 
Rosyi i wcgó'e koalicyi Jest błedem,

.Mi 26.

oryentacya koalicyjna Pwlaków nie 
ma realnej podstawy. Niespodzianką 
tedy wielką Jest wniosek wprost 
przeciwny p. Radwańskiego: „Nie za­
mykając oczu na znaczna niebezpie­
czeństwa, wynikające z bierności po­
lityki Koalicyi w sprawia Polski, ja 
kiaj ta odpowiedź na akt mocarstw 
centralnych jest wyraz?aa, powiedzieć 
trzeba, że to, co sią stało, aczkol­
wiek polityką polską poważnie utru­
dnia, nie tylko jej nie osłabię, ale 
wprost przeciwnie — teraz dopiero 
stawie na mocny grunt realny. To, 
źe odpowiedź koalicyi jest tak wy­
raźna, największą Jest jej ztlatą. 
Przecina wszelkie złudzenia. Ale teź 
tylko złudzenie. Istoty rzeczy ani 
tr j«.hą nie zmienia, podstaw pa l.tjk l 
polskiej koalicyjnej nie narusza’ .

Jakim sposobem fakt, który 
stwierdza kompletsy brak zrozumie­
nia asplracyj polskich u mocarstw 
Koalicyi, craz brak chęci ich zreali­
zowania, ma stawiać na realny g u i t  
dopiero koalicyjną oryentacyą Pola­
ków, to znaczy ma być argu mentem, 
źe na kongresie pokojowym kodlcya 
będzie tych aspiracyl rzecznikitm?— 
M i tu widocznie do czynienia z bra­
kiem opanowania techniki publ cysty- 
czne: Słowa myślom kłamią. Nale­
żałoby raczej pizyznać, źe, wprawdzie 
to, co 8lą stało, peł tyką polską o 
oryentacyi koalicyjnej bardzo osłabia, 
podstawy jej poważała Marusza, to 
jednak....

O ozuje si< bowiem ze słów 
dalszych autora, źe crjentacja koali­
cyjna nie liczy sią z faktami: ona 
wynika tyko  z tezy, powziąte) raz 
nn zawsze a prlorL Wyjaśniają nam 
to nastąyujece rozumowania autora: 
.Realną podstawą kardego trwałego 
i pewnego sojuszu pciltycznego sta­
siowi nie zbieżność poglądów, ale 
zbeiność Interesów. Najistotniejszy 
Interes pclski całkowicie jest zbież­
ny z rzeczywistością, interesem 
koalicji, to też j e d y n ą  re­
alną polityką polską była i pozosts- 
Je polityka koelicy|ne, choćby poglą­
dy koalicji na sprawę polską w tej 
lub innej chwili były jakaajbardzie) 
cd naszych różne

Próżno by szukać gdziekolwiek 
uzasadnienia tej tezy, źe interesy Pol­
ski są zbieżne z interesami koailcyi. 
W istocie bowiem z Interesami Ro­
syi są zasadniczo sprzeczne, dla in­
nych mocarstw kc-alicyi — mniej lub 
więcej obojętne: są jednak do pew­
nego stopnia mocarstwom zachodnim 
nieprzyjemne: osują równoległość in­
teresów ich i Rosył; a więc są takie 
pośrednio z interesami Koalicyi 
sprzeczne.

W iednym z dalszych ustąp ó * 
Brtykułu „Interesy Kcalkyi* przybie­
rała formą „historycznych jej tenden- 
cyt", które się streszczają w wolne ści 
i lównouerawnle.niu ludów. Nsleźy 
zauważyć, że te tendeneye są tylko 
bardzo wygodnym maskowaniem ifl 
t-resów Francy!, Anglii i Rosyi, el* 
nic wspólnego z ich interesami ni* 
mają. To też dziwnie nieprzekonjT

Samarytanka.
I.

W szpitalnej sali, czystej, białej, 
do które j słońce października, 
blade, łagodnie tak przenika, 
jakby za oknem trzepotały 
złociste skrzydła cud motyla, 
samarytanka piękna, młoda—  
jak pocieszenie, jak osłoda, 
cicho nad rannym się pochyla.

W ogrodzie krwawo i złodśde, 
jako sny złote, w krwawą pianę, 
jak sny o szczęściu, w śmierć

poz wlane,
październikowe lecą liście;

mgle poranku chłodnej, sinej;
ak skrzepłe krople krwi przelanej,

jak rosa krwawa, ś lidy rany, 
krwawieją grona jarzębiny.

A  ona idzie—a gdzie w bieli 
stanie i dłonie swe kojące 
położy, zda się, że na łące 
rozkwitły kwiaty... w szarej celi 
szpitalnej, na obliczu bhdem 
rannego, sł ńca jssneść kwitnie—  
I niebo modrzy s!ę błękitnie, 
i wiosna stąpa za jej śladem...

Samarytanka.. gdy wes ła, 
kroczy z uśmiechem, nie odgadnie 
nikt tajemnicy, która na dnie 
jej serce kży, na blask czoła 
młodego rzuca ckń i mroczy — 
gdy od rannego wraca łona 
niby przygasła świtu zorza —  
jej szafirowe, cudne oczy...

II.

S'msrytanka... ócz toń modra, 
z pod kornecika złote pukle 
niesfornie wiją się, wysmuklę 
w f ntuszku śnieżnym młode biodra 
zarysowują s ę; jej dłonie 
drobne i bidę, jak M je  —  
lecz ust jej świeżość gorycz kryje, 
gdy wzrokiem czasem w dal za-

[tonie

M bdziu tk i ranny... 1 dziewczyna 
coś dłużej stoi dziś nad chłopcem; 
coś lico jego Jej nie obcem, 
głos j go kog ś przymiua — 
kogoś « mogile... takby chciała 
go odratować! chociaż niema 
nadziei pono, wżdyś obiema 
chwyta ją dLńm i, siostra biała...

Na cz ł j  cienie mu iłowicszcz* 
już legły, w piersiach rzęzi ostro- 
—  Czy będzie Polskę? powiedź

[siostro... i

O czemuś smutna? Raz się jeszcze 
uśmiechnij., łzawo się uśmiecha.. 
W ogrodzie krwawo 1 złociście i 
październikowe lecą liście —  
ostatni słońca błysk—pociecha-

O szarym świcie z szarej celi 
wynieśli trupa i posłanie 
opustoszało— krwawe na nie
i złote liście lecą.. W bieli 
fartuszka swego, kornecika, 
we mgle poranku chłodnej, sllnf 
i w krwawych gronach jarzębin/ 
samarytanka cicho znika...

Józef Relidzyńskf.
Kraków, październik 1916.
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wującemi są wywędy autora, gdzie 
wspomniany wyże] błąd logiczny się 
powtarza i występują cięgla owó pa* 
rawany koalicyjna ze zwietrzałych 
haseł budowana, które autor bierze 
na seiyo. Dla illustracyi przytoczę 
ustęp, *  ktcrym p Rsddański uza­
sadnia, dlaczego naiwnością nie do da­
rowania byłoby według niego doszu 
kiwania się różnic w enuncjacjach 
of.cyainych Rosyi i innych mocarstw 
Koalkyi. Brzmi on jak następuje: 
.Naiwnością tam szkodliwszą, że 
mogęcę wzbudzić przekonania Iź 
różnica takie byłyby dla nas czerni 
pużądancnt. Stwierdzić należy z ca 
łym naciskiem, że j»st wprost prze­
ciwnie. Nie ma tu żadnej różnicy, — 
a gdyby byłe, nie byłaby dla nts 
wcaje pożądana. W interesie naszym 
leży zgodność jak najzupałniejsza 
całej poi tysi Koallcyi.A więc, i zgod­
ność jaj w sprawia Polski. Tylko ta­
ka zgodność może doprowadzić do 
zupełnego zwycięstwa tych tenden- 
cyi historycznych, którym koaLcye 
służy, tylko pod warunkiem zacho 
Wania jej aż do końca pokój przyszły 
może zapewnić Europie zrządzenie, o- 
parte na wolneści i równouprawnieniu 
narodów,—tylko w niem sprawa poi- 
Iska może znaleźć rozwiązania cał­
kowita. N it znaczy to, rzecz Jasia, 
byśmy uważali, że Koalicya ma po 
sostać w stosunku do sprawy poi 
sklej na dzisiejszym swym stanowi* 
ku. Zmienić je powinna, i zmienić ja 
tnusi. Ala stwierdzić należy z całym 
naciskiem, że zachodnie mocarstwa 
koalicyjna nie mogą wyprzedzać pod 
tym wzgiądaa Rasy! i nie powinny. 
Nie I sźy to w waszym Interesie. Dla 
tego też, mówiąc poprzednio o tern, 
że teraz demokracya europejska głos 
w sprawia polskiej zabrać powinna, 
wskazywaliśmy, że obowiązek ten 
przed-wszystkiem na damokracyl 
rosyjskiej spoczywa.'

W charakterze komentarza B i­
eży dodić, że pismo mecenasa Le­

dnickiego reprezentuje tan odłam ru- 
stMscIe) opinii naszej za kordonem 
wojsk, który robi ugodę nla z rządem 
rosyjskim, lecz z iherelnymł żywio­
łami Rosyi, a więc prof. M iluly-m , 
ks. Trubecklm I t. p. Na skutek a« tu 
5 listopada przyjęli oni hasło odrę­
bnej pań .twowoścl polskie), osiągnię­
te) ped egidą Kęojicyi Ta pozernie 
koalicyjna oryentacya demasku|e sję 
w ostatnich słowach eutora f«ko od­
łam oryentacyi rosyjskiej. Ciakawą 
jest krytyka stanowiska Narodowej 
Demokracyl, zaznaczająca ostro za­
ledwie widoczną zdaleka różnicę obu
odłam ów obozu pilskich zwolennl 
ków fcntente po tamtej stronic fron­
tu: .Droga polityki rządowej, prowa­
dzona przez Narodową Drmokracyę. 
doprowadziła do tego, do czego do- 
prowed.-lć mus>ab,— do bankructwa. 
Jako jedyny skutek dodatni—dsła u- 
sunięcia wszeikch rleporozum^ń. 
Skoro demokracja rosyjska przycho 
<lzl do głosu, przyjdzie pora i na 
demokrację polską. I wtedy palska 
Polityka koalicyjna stania się na­
prawdę owocną.*

Lepszego pokreślenia utopljnoś- 
ci Oryentacyi *ś  ód Polaków, niż da- 
Je a rtyku ł p. Radwańskiego,— trudno 
Snależć. Dlatego zająłem nim  uwagę 
Cły te ln ików ; pozetem daje on po- 
*nfcć. jaką strawą karmią się nasi ro- 
®*cy w Moskwi*.

Gustaw 0 borzyńskl.

».Biała anarchja'.
2  n ie p o w o d z e ń  „ P o lity c z n e *  
Bo K o ła  M ię d z y p o r ty jn e g o * 1.

Poraź pierwszy, cd r. 1831, two- 
r*y się |»wiy Rząd Polski. Mamy 
*Vkezać, czy j-steśmy rozkładającym 

— przeżartym nawskreś gangre- 
organizmem, czy też narodem

*nym leszcze rzucić na szalę 
. *jcwą moc własna — poświęcę-

t *  * mllcść żarliwą Ojczyzny. Pa 
na nas narody 1 chcą wiedzieć

czy jesteśmy próchnem tylko, kupą 
dziejową, wichurą miotanego, suche* 
go 1 ścla, czy też narodem żywym— 
rodzącą się potęgą. Jakże śmiesz­
nymi są cl różni , przezorni”, wyo 
brażejący sobie, że od dąssń się na 
nas i kaprysów koalicji — 2al«źeć 
będzie los Polski. Wszakże jedynie 
grzecznym dzieciom tlaje się cukier 
ki. Z Polską, pełną choćby najmą­
drzejszych .obywateli biernych*, 
z.łntaią się państwa wojujące w spo­
sób w danej chwili d’a nich najdo­
godniejszy. O przyjaźń zaś Polski, 
najeżonej bagnetami, ubiegać się tę  
dzie każde państwo. Naród nasz, er 
ganfzując s>ę w czasie wojny w pań 
stwoy wystawiając na jego obronę 
armję własną — stwarza w ten spo 
sób najlepszą gwarancję swojej nie* 
podległości.

Zdawałoby się, że są to rzeczy 
jasne i proste dla każdego Polaka. 
Jednak znalazły się żywioły, zgruoo- 
wane w werszewskiem .K ile  Mię- 
dzypartyjnem*, która rzuciły na Pol­
skę oszczerstwo, wyda**ajac enu<-« 
ejteję, że .zabiegi o stworzenie już 
obecnie armii polskiej oraz ujęcie w 
nasze ręce adminls racji kraju sprze­
ciwiają się woli większości narodu*.

W Imię tego hasła odbywa się 
obecnie meol:lzsc|« bezpartyjnych, 
tworzą się polityczne Koła M ędzy 
partyjne. Podnoszą się w kraju złe 
moce, by z ofiary krwi najlepszych 
synów Polski, z wielkiej trrdycyl oj 
ców naszych, urządzić dla Europy 
smutne Igrzysko.

Spojrzyjmy prawdzie w cezy —  
raz wij my rzeczy po imieniul Prze­
cież ci organizatorzy .Politycznych 
Kół M ąłzypertyjnych byli jeszcze 
przed pólrraroktem zwolennikami 
czynu polskiego, ale po stronie Ro 
tli. Dziś, gdy Polska ma się zbroić 
cla utrzymania Niepodle^ł ści — za 
Iecają bierność Cl we bowni y do 
ochotniczych drużyn rosyjskich byli 
zdolni obdarowywać posiepaków mo­
skiewskich szablami złotem!, giną­
cych zaś na niezliczonych polach bi­
tew, z okrzykiem .Niech żyje Nie­
podległa chrzcili mianem zdrajców i 
najmitów cudzych.

Te wszystkie elementy, chcąc 
wywołać burzę w kra ju, erzystępują 
do wlchrzycteisklej robotyl

Ludzie Jednak uczciwi nie chcą 
dić się użyć za narzędzie do kno­
wań .białej anarchji*. Odczuli to 
inicjatorzy ztłożema Pelt, Koła Mię­
dzy parły nego w Krasnym-ta»le. Na 
zeb »n u ziemian I czynników, sku­
piających się koło Komitetów Oby 
watelskich, w dniu 9 stycznia, spot- 
kzły się ich zamysły przeciwdziałania 
Rsdzie Stanu z gorącym protestem 
większości zgromadzonych Pu cało 
dziennych naradach uchwalono Koła 
Międzypartyjnego nie zakładać.

Zycie społeczne 
w Jaszczowie i okolicy,

(Kor. wł. .Ziemi Lubelskiej*).

Jaszczów w styczniu.
Powstało w gminie Jaszczów 

zrzeszenie nauczycielstwa ludowego. 
W skład zarządu tegoż weszli pp.: 
Chm elni.kl Wincenty jako przewód 
niczący, p. Białecka jako zastępczyni, 
P. owieboda jako sekretarz i p Za 
leska—skarbniczka. Ponieważ dotąd 
w skład Rady Szkolnej miejscowej 
nie wchodził przedstawiciel nauczy­
cielstwa, przeto wystąpiono do R-ciy 
Szkolnej o przyjęcie w pocz-tje j 
członków p. Wincentego Chmielnic­
kiego. Reda Szkolna wniosek za­
akceptowała. Równocześnie nauczy­
cielstwo postanowiło włą ryć <wego 
przedstawiciela do Komitetu Ratun­
kowego. do c-ego został upoważnio­
ny p. Józef Ś*ieboda.

Zrzeszenie nauczycielstwa ma 
na widoku samoksztcłcenle w kie­
runku zawodowym, do czego zgłoszo­
ne są odpowiednie refere y, wygła­
szane na posiedzeniach.

Podniesiono tu również projekt

stworzenia teatru amatorskiego z sił 
ściśle nauczycielsklrh gminy. Po 
siedzenia zarządu odbywają się co 2 
tygodnie, ogólne posiedzenia co mie­
siąc w Łyschjach, Jako centrum 
gminy.

Szkół w gmlnfe naszej jest 10, 
o 10 siłach nauczycielskich. W cza 
sach przedwojennych były w gminie 
2 szkoły z dwoma nauczycielami.

Dla uchronienia się przed wy­
zyskiem żydowskim powstły w Ja­
szczowie i Struiy stowarzyszenia 
współdzielcze, prowadzone przez sa­
mych wł ścian. Skiepy założone 
przez wspcmtlsne stowarzyszenie 
zaopatrzone są w artykuły pierwszej 
potrzeby. _ _ _ _ _ _  Cb.

Echa zam ardowania 
Rasputina.

Ze źródeł wiedeńskich telsgra- 
fują do pism berlińskich:

Zagadkowe morderstwo Rsspu 
tina znajduje wyjaśnienie, jak słychać 
z dobrze poinformowanych źródeł, w 
motywach nutury politycznej. Czyn 
sam dokonany został w stylu blzan 
tyjskim; zastrzelono go wśród biesia­
dy, a mordercami byli współbiesiad 
nlcy.

Oprócz ks. Jussupowe, wymię 
niają również jako czynnego w mor­
derstwie, rozgłośnego posła i działa 
cza, Puryszkiewieża.

Faktem jest, że sprawcy mordu 
pozostają dotychczas na wornej sto 
ple. Wszystko to nabiera konturów 
tern wyraźniejszych, e Ile bardzie] 
rząd rosyjski udziel) mordercom mil 
cząco rozgrzeszenia, tern bardziej, że 
według najnowszej wersji, w. ks. Dy­
mitr Pawłowicz silni» w sprawę zda 
je się b,ć zamieszany.

Ze Sztokholmu donoszą do pism 
berlińskich:

Według informacji pisma .Utro 
Rossji”, zaraz po zamordowaniu Ra­
sputina cdb/ta się narada w rosyj­
skiej kwaterze głównej, w obecności 
ces. Mikołajs; podczas narady tej 
wyjaśnić miano szczegóły, towarzy­
szące morderstwu Ostatecznie zde 
cydowano, aby śledztwo w sprawie 
prowadzone było na drodze wyjąt 
kowej, a w tym celu minister spraw 
wewnętrznych, ^r stopo po w, otr?y-n»ć 
mieł szeroko idące pełnomocnictwa.

Według „Russkiego Słowa”, do­
tychczasowe ś edztwo sądowe wyja­
śniło, że morderstwo Rasputina przy­
gotowywane było od dłuższego już 
czasu.

Przed kilku tygcdnjaml dojść 
miało dn o-t ych w yiaśnkń  pomię­
dzy Rasputinem, a ks, Jussupowem, 
przyczem chodziło głównie o pewną 
damę rieleżą ą do najwyższych sfer 
dworskich.

Pcdczas ś’edzlwa dojść miano 
do przekonania, że osoby, mające 
udział w morderstwie, d -ia łtł/ z mo­
tywów semoobrcmy. Z pewredzy 
nich nie został dotąd nikt uwięzio­
ny; mówią tylko, że kliku oddanych 
zostało pod areszt domowy.

Przy samym fakcie znajdoweć 
s!ę miało kilka p«ń z pomiędzy naj­
wyższej arystokracji resyJsMej, które 
zostaty przesłuchane w charakterze 
świadków.

Następnie z?ś konferencja za­
rządzone przez radę ministrów, z u- 
dziełem kilku wybitnych członków 
Dumy, po»z;ęła postanowienie, aby 
nie dopuścić z tego powodu do pro­
cesu sądowego.

Ze świata.
Ge i. Ewert o sprawie polskiej.

Glówncdowcdrąc y rosyjske) armjl 
fr ntu zachodniego, gen. Ewert, wy 
d#ł, Jak aonosi .Riecz*, rozkaz, do 
armjl o sprawie polskiej. We wstę­
pie gen. Ewert pisze, iż niemlłoshr 
nym wrogiem Słowian byli zawsze

Za spokój duszy ś. p.

JANA *Ah«?AJ£IA
odprawione będzie we wtorek dn 16 
Stycznia o godz. 9 ej w kościele Ka­
pucyńskim, nabożeństwo żałobne, na 
które Kolegów i Życzliwych zaprasza

Ż O N A .

Niemcy. Oni to odegrali rolę fatal­
ną i w losach Polski, król Fryderyk 
doprowadził do rozbioru Polski. Na 
początku wojny obecnej Ros|a zapo­
wiedziała zjednoczenie i outonomję 
Polski. Przewlekająca slą wojna sta­
nęła na przeszkodzie realizacji te} 
stanowczej decyzji. Z tej okoliczno­
ści Niemcy skorzystali wiarołomnie I 
ogłosili utworzenie z czasowo oku­
powanych gubernjf Królestwa Pol­
skiego wolnege państwa z ustrojem 
konstytucyjno monarchicznym.

Gen. Ewert tłómaczy, i i  Niem­
cy chcłelf w ten sposób stworzyć 
nowe trunośd dla Rosji i przeciągnąć 
na swą stronę Polaków. Pchają oni 
Polaków do wojny bratobójczej. 
Wstąpienie do wojsk niemieckich lub 
tworzonych przez Niemców wojsk 
polskich — byłoby zdradą. Oprócz 
hańby i pogardy, po wypędzeniu 
wroga z granic państwa, osoby te 
spotka zasłużona kara, gdyż nazwi­
ska ich i miejsce zameldowania są 
wiadome. Obecnie zaś podczas woj­
ny es iby te należy traktować jeko 
buntowników, schwytanych z bronią 
w ręku

Wszystko to świadczy — kończy 
generał Ewert, — że N emcy nie 
przebierają w środkach dla osiągnię­
cia celu, porażka Ich jednak zbliża 
się(l), a zwycięstwo koslic|! jest nie­
chybne.

Wyjazd hr. Adama Tarnowskiego. 
Ambasador austro węgierski w Sta­
nach Zjednoczonych, hr. Adam Tar- 
aowssi, były poseł w Scfji, opuścił 
wraz z małżonką Wiedeń, udając się 
do Ameryki

Rozszerzenie pozwoleń na urlopy 
dla robotników polskich, znojaującyck 
się w Niemczach i złagodzenie zarzą­
dzeń odnesząryoh sią do warunków po 
bytu w Niemozecb tychże robotników. 
.Deutsche Warsch. Ztg " donosi:

Jak nas Informują ze źródła 
kompetentnego, rezsrerzory został 
znacznie termin dotychczasowy, sto­
sowany do udzielania urlopów dla 
robotników polskich, przebywających 
na robotach w N emezech. Obecnie 
zsteei dozwolony będzie robotnikom, 
bez względu na Ich wiek, powrót na 
czas pewien do domów.

Ssmo przez się rozumieć nale­
ży, że przy dawaniu urlopów winny 
być uwzględniane również interesy 
niemieckich pracodawców, a więc 
urlopowanie robotników zajętych w 
przedsiębiorstwach prywatnych odby- 
wać slą będzie mogło jedynie kolej­
ne po sobie nestępująceml grupami 
i tym sposobem, aby samo przed 
siębiorstwo nie poniosło j rzez to 
szkody.

Dotychczasowe rozporządzenia, 
dotyczące pobytu robotników w 
Niemczech ulegną również faktycz­
nym zmianom na tychże robotników 
korzyść.

Ta< więc ułatwioną będzie spo­
sobność zmiany miejsca zatrudnie­
nia W zakładach przemysłowych, 
gdzie znalazła z«trudni«nia większa 
liczba robotników polskich, dozwolo­
ny będzie, w razie, gdyby więk­
szość togo sebia życzyła, wybór z 
pomiędzy siebie własnego męża za- 
uftnie. który będzie misi prswo 
przedstawicielstwa robotników w ra 
zie zetergów pomiędzy nimi a pra- 
cedswcaml. Również dczwelonem 
odtąd będzie robotnikom pizystępo 
warde do związków robct:?Iczych, w 
zakresie prawcie dia nich dozwolo­
nym, a także szczególny nacisk po­
łożony będzie na wystarczającą dla 
robotników opiekę duchowną.

Trup na dachu wagonu. Na da­
chu ¥»?gunu kolejowego na stacji 
Heiligenstedt pod Wiedniem znale-
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konnnikaty woj., wiadomości telegraficzne z całego świata, najświeższe wiakomośd, 
z ostatniej poczty i najważniejsze ostatnie wiadomości miejscowe z lublina i g. ta b e l
zlono rano zwłoki Jakiegoś 18 'etnie- 
go chłopca. Głowa trupa była zu­
pełnie zdruzgotana. W jaki sposób 
zwłoki dost.ły się na dach wagonu 
dotychczas nie wyjaśnione. Zwłoki 
odstawiono dla sądowej obdukcji, 
ponieważ zachodzi podejrzenie mor­
derstwa

Skutki wojny w preale rosyjskiej.
Jak cblicza .Utro Rosji’ , przeszło 
10C0 pism rosyjskich przestało wy 
chodzić skutkiem wojny.

Karty na i  ukior we Franeyi. 
Dzienniki szwajcarskie donoszą z Pa 
ryża: Senator Gorriot zgłosił wniosek, 
domagający się zaprowadzenia kart 
na cukier we Franeyi, każdy miesz­
kaniec ma ctrzymać miesięcznie 750 
gramów cuktu.

Aresztów nie dyplomaty angial 
ekiego w Atenach. .,Times" donoszą, 
że trzeci sekretarz ambasady angiel­
skiej w Atenach został aresztowany 
na ulicy, zaprowadzony do w ęzłenia, 
skąd odprowadzono go do mieszka­
nia, gdzie dokonano u niego ścisłej 
rewizyi Służących tego dyplomaty 
angielskiego aresztowano również i 
zaprowadzono na oowach. Pismo an 
glelskie zaznacza, że kroniki całego 
ubiegłego wieku nie pamiętają podo­
bnego wypad cu obchodzenia się z 
dyplomatą angielskim.

Z  c a łe j P o ls k i
Skład Rady Stanu według zabar 

Wlenia poi.tycznego jest następują 
cy: prawica reprezentowana Jest 
.przez 2 członków S rcnnictwa Naro­
dowego, 5 bezpartyjnych konserwa­
tystów i Jednego skrajnego prawi­
cowca, zbliżonego do Chrześcijańskiej 
Demokrac,'; do centrum należy 
zaliczyć: 4 członków L. P. P., Jed 
nego przedstawiciela Grupy Pracy 
Narado► ej, 4 bezpartyjnych róźnycn 
cdcleni I jednego z Klubu Państwo- 
wowców; wreszcie lewi a, ściślej mó 
wląc C K. N. rozporządza 6 manda­
tami, z czego przyoada na Stronnic­
two Ludowe — 2, N. Z. R. — 1, 
P. P. S. — 1 I bezparty nych czy 
penadoartyjnych — 2 Poglądy Jed 
nago z członków R-dy są Jeszcze 
nieznane. Przypuszczalnie zasili on 
skrajną prawicę. Rzecz prosta, że 
wchodzą: w skład Rady Stanu, człon­

kowie jej przestają być reprezentan­
tami pertji politycznych i stają sią 
ciałem, wyrażającea całokształt inte­
resów państwowej polityki polskiej.

Według zawodów. Rada Stanu 
liczy: ośmiu ziemian, trzech Inżynie­
rów, trzech publicystów, dwóch praw­
ników i ekonomistów, dwóch wło­
ścian, dwóch księży, wreszcie po je 
dnym wojskowym, finansiście, prze 
mysłowcu, profesorze i lekarzu. 
Zresztą statystyka ta nie jest ścisła, 
gdyż do wielu członków można za 
stosować klika kwalifikacji, np. inży­
nier jest Jednocześnie publ cystą i 
przemysłowcem, ziemianin — ekono 
mtstą l prawnikiem i t d,

Otwareie kursów dia urzędników 
średnich w Ładzi. W dniu 8 b. m. 
otwarto w Lodzi kursa dla urzędni 
ków średnich w obecności przy by 
łego z Warszawy sz’ fa zarządu cy 
wilnego hr. Lerchenfelda. Mowę ina­
uguracyjną wygłosił starszy radca 
rządowy Bornewltz. Na jeżyk polski 
przetlomaczył Ją kierownik kursów, 
adw k»t Kotllński. Na kursa przy­
jęto 46 kandydatów.

Wyjazd warw8ZH8kiej delegacji do 
Berlina. We czwartek wyjechała z 
Warszawy do N err.lec, głównie do 
Berlina, delegacja miejska dla zba­
dania gospodarki miejskiej w więk­
szych miastach niemieckich. Dele 
gacja składa się z następujących 
członków: burmistrza Z. Chmielew­
skiego, ini, Fr. Lilpopa, K. Życkiego. 
T Teoplitza, I. K»rnb*uma Towa­
rzyszy jej radca Z. Dziembowski z 
Poznania. Delegacja w drodze do 
Berlina zatrzyma słc w Poznaniu, a 
zwiedzi Wrocław, Lipsk, Drezno i 
K .lenję. Powrót delegaci’, która po 
dzieli między siebie badanie posz 
czególnych działów gospodarki mlej- 
sk ej spodziewany Jest w końcu 
stycznia.

Lekarza wojskowi. Świeżo zgło­
sili s ę do służby wojskowe) lekarze: 
dr. W Szaykowski z Wr.rsz»wy i dr. 
K. Boguszewski z Wilna, którzy zos­
tali przeznaczeni pierwszy do 4 p. p. 
drugi zaś do 3 p. p , cbecnle w o- 
bczio Z-grze.

Są to pierwsi lekarze ochotnicy, 
którzy wstąpili do ermjl polskiej po 
akcie 5 listopad?.

Sceny i estrady.
—z—

Teatr WlalM.
Dziś wesoła krotochwila .Pan­

na Z uto — moja żona* — Jutro tj. 
we wtorek doskonała i pełna humo­
ru oper-tka .Baron K mmel’ . — 
Śrcda „S fo* z udziałem pani Marjl 
Federowlcz.

K r o n i k a .
-f- Uroczyste .T e  Deum’  w Lu 

bitnia. Dziś o godzinie 10 ej rano, 
odbędzie się w kcśclele Katedralnym 
w Lublinie uroczyste Te Deum z po­
wodu otwarcia R«dy Stanu.

Brak dozoru na targu, (j) 
Przekupnie warzyw na targu od pew 
nego czasu chowaią ładne i zdrowe 
warzywa, wydostając na wierz; h 
zgniłe i zepsute, które w obecneści 
milicji serzedają po cenach wyzna 
czonych p-zez władze, a kiedy ku 
pulący nie chcą nabywać towaru ze 
psutego wtedy proponu ą mu towar 
dobry, żądając cen owa 1 trzy razy 
droższych, które naturalnie kupujący 
płacą, bo przecież zgniłych jarzyn 
kupować nie można.

4- Statystyka skonów ( )  W u- 
biegłym tygodniu zmarli w Lublinie 
ś p: Aniel* Dobrzańska. Michalina 
Kasperek, Zcfia Piwko, M»'J« H-nry- 
ka Pelkster, Franciszka Wach, Frań 
ciszek Bojar, Julianna Michalska, An 
na Piasecka, Katarzyna Wójclkcwe, 
Jan Popławski, Z< f a Kuśmlerrak, 
Wacław Kowalski, Marjanna Kawa­
łek, Stanisław Machaj, Eugoi-Ja Ma 
siak, Karcl.ne Nowicka, Feliks Ro­
dak, Msrjenca Ortyl, M*rj»nna Zie 
Ińska, Jerzy Tadeusz Chodorowski 
I Marjanna Mrgdalena Ltx

T E hE Jj R MAN.
Z  G re c ji.

PARYŻ 314 (B«.) H<vas donosi 
z Aten: Przyjęcie ultimatum czwór 
porozumienia przez grecki rząd, 
przyjęła z zadcśdą pokojowo uspo­
sobiona część ludności greckiej, i

spowodowało to szczę liwe uspokoje­
nie położenia.

Rząd rozpoczął przeprowadzać 
żądane czynności, wiele pociągów z 
Przyborami wojenneml odeszło do 
Peloponezu. Jenerał Kallarls, komen­
dant i korpusu, armii (Atany), które­
go usualęcia żądaczwórporezumienie 
poproś ł o urlop.

Wedle półurzędowych pism, od­
dały władze wojskowe koaiicii 6 ba- 
teryl z materyałem przynależnym. 
Z drugie) strony zgromadzenie z 
3000 ludzi wyraziło, wśród okrzyków 
na cześć króla, swój protest przeciw 
przyjęciu ultimatum.

Cesara Wilcbelip 
do armJL

BERLIN, 14 1. (BK). Cesar*
Wilhelm wydał odezwę do narodu 
niemieckiego, która brzmi:

.Nasi nieprzyjaciele zrzucili ma­
skę. W swej odpowiedzi do Stanów 
Zjednoczonych przyznali stę do chę 
ci zaborczej, której tzkaraćę podno­
si jeszcze jej potwarcze uzasadnienie. 
Celem Ich Jest obalenie Niemiec, 
rozszarparie sprzymierzonych z na­
mi mocarstw i ugięcie w to samo 
jarzmo nitwcll wolności Europy i 
mórz które Ze zgrzytem zębów znć“ 
Si teraz Grecja. Czego jednak przez 
te 30 miesięcy krwawych walk i nie­
sumienne) walki gospodarczej nie 
mogli uzyskać, tego nie dokonają 
n gdy i w przyszłości. Nasze wspa­
niałe zwycięstwa i stalowa siła woli 
z którą zros t nasz naród walczący 
wobec nieprzyjaciele w polu I u s e- 
bie w domu wszystkie tiudy i nędzę 
wojny, są rękojmią, że nasza uko­
chana Ojczyzna i nadal niema się 
czego obawiać. Jasny pkmień obu­
rzenia i święty gniew zdwoją siły 
każdego niemieckiego męża i każde) 
niewiasty — przyczem obojętna czy 
steją wś ód walki, czy oddają się 
pracy, czy też, pełni cfiarncści. zno­
szą przykrości. Bóg który zasiał w 
sercach naszego walecznego narodu 
tego wspaniałego ducha wcltoścl da 
też nam I naszym wiernym,, w boju 
wypróbowanym Sprzymierzonym peł­
ne zwycięstwo nad nieprzyjacielską 
chciwością potęgi i zaciekłością 
zniszczenia.

5-si dian

Główna Ag Król Węg. 
Loterii na Król. Polskie

są  d s  w y k u p ie n ia  po oe< 
n ao h  u f  s ą d o w y c h .-----------

Prosim y wlec Sz Klientele o pośpieszenie z naby 
wanlem , gdyż ciągnienie 5-eJ klasy odbędzie się 

Jeszcze w  bieżącym miesiącu.
UWAGA: Losy Agentury, powinny być zaopatrzone w czer­

wony okrągły stempel, jak obok odbity. B * * *

M. Morajns i S ka Lubi a, Kapu yńsls 1 & X ia i

K u p u j ą
medale pamiątkowe,
upamiętniające fakty i daty 
związane z histerją Polski, 
medale wybitnych osób i t. d. 
Oferty z opisem składać w 
.Ziemi Lubelskiej* 1838

M ajątek Czyżów Szlachecki
(ziemi Radomskiej) st. pocz. Zawichost, st. kolei 
(Ostrowiec Sandomierz) Jakabowice ma na sprzedaż 
barany czystej krwi Rambouillet gotowe do skoku.

Zw iązek Ziemian

DRCBME OGŁOSZENIA.
Chłopiec starszy umiejący czytać 
pisać potrzebny do posług sklepo­
wy ch od zaraz. Krak Przedmieście 
hot. Europejski Kawiarnia Ziemiań­
ska. 81

Subiekt potrzebny do Zakładu 
Fryzjerskiego ul. Namiestnikowska 
H 13. 87

POPIERAJMY
PRZEMYŚL

I HANDEL 
POLSKI

Chłopiec starszy poszukuje miej- 
) sca przy gospodarstwie rolnym, 
i Wiadomość kolonia Ostrówek gm.

Luszawa powiat Lubartowski An­
drzej Filipek. 000

Mleko w większej ilości potrze­
bne Gubetnatorska 1, zakład kefi­
rowy. Pośrednictwo wykluczone 
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